
Rok XIX. Petroków, dnia 29 1Vrześnia (lI) Października 1891 r. Nr. 41. 
------------------------ -----------------------
~I~I ~~~~~~~~II~ Y II II 

I I 

P'RElIUlVlERA T A 
VI' ~IIE.IS.;li, 
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pÓł rOC7.Ul8. • • n. l kop. 50 

kop. 7 1/,. 
Z Pl{~~:~YLKA: 

rocznie .• r!i. -ł kon. 4., 
półroczoie • . r!l. '.! lwu 2' O 
~ wfl rtaluil'. . n f kOlI. I () 

II I I 

OGLOSZEIUA. 
za ogłoszenie l r!łzawe kop. 8 

od wiersza petitu. 

za ogłoszen i a kil ka lub kilkunasto
krotne-po k. 5 od wiersza. 

za reklłlmy i nekrol'lgi po leł k. 
od. 'w iersza. 

Za. ogłoszenia, rekjamy i nekro
logi ua l-ej stronie po kop. 15 

od wierszA. 

II 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym Stałym Dodatkiem Powieściowym. 

. .:. . 'r , . ~ _ • ~ . _ ~ -- . 

Pozostała w smutku rodzina po Ś. p. 
H~ćka (długoletnim nauczy 

pana Fabiauiego w Rad 
niniejszem serdeczne podzięk owa 

ownemu Jego zwierzcbnikowi, Dncb 
eństwu, Kolegom zmarłego, Znajomym 

zieży szkolnej, za okazane współczu 
życzliwość podczas Jego cbol'Oby i pogrzebu 

:"(. ';" ~ "'.. -. . . , . ,. 

II Winogrona Badeńskie-, -II 
w I N A lPECiz~v; ~z~cijnK o N I A K I l 

zaleclLue przez PP. Doktorów 

O r a z I Cnkier fabryki Dobrzelioskiej na beczki 

L S k~ ~e~ie;.bl~~~~ :~l~:ag O \ 

W PIOTRKOWIE. (6-2) 
=., 

NAJWYŻSZY MANIFEST. 
Z Bożej Łaski. 

MY, ALEKSANDER TRZECI, 
CESARZ I SAMOWŁADCA 

WSZECHROSYI, 
KRÓL POLSKI, WIELKI KSI.ĄZĘ FINLANDZKI, 

etc. etc. etc. 

Oznajmiamy wszystkim Naszym wiernym 
poddanym: 
Małionka Jego Cesarskiej Wysokości 

Wielkiego Ksiecia Pawła Aleksandrowicza 
Wielka Księżn~ Aleksandra J erzówna, do~ 
tknięta nagle ciężką chorobą, 6-go wrze
śnia r. b. zawcześnie wydawszy na świat 
Syna, nazwanego przy świętej modlitwie 
Dymi~rym, po sześ~iodniowych cierpieniach, 

_ w dmu 12 wrześma r. b., z woli Wszech
mocnego Boga, zmarła w 22-im roku życia. 

Oznajmiając ten wypadek i opłakując 
stratę Najukocbańszej Bratowej Naszej, My 
przekonani jesteśmy, że wszyscy wierni 
poddani Nasi podzielą smutek, jaki dotknął 
Nasz Dom Oesarski, i połączą modlitwy 
swe z Naszemi o spokój duszy zmarłej 
Wielkiej Księżnej. 

Dan w Petersburgu, w dniu 18 września, 
w rok u od Narodzenia Chrystusa tysiącznym 
osiemsetn,Ym dziewięćdziesiątym pierwszym, 
Panowama zaś Naszego jedenastym. 

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości rę
ką podpisano: 

"ALE[(SANDER". 

Najwyższy Ukaz Imienny do Rządzącego 
Senatu. 

Oznajmiając w wydauym dzisiaj Mani
feście o urodzeniu się w dniu G-ym wrze
śnia Wielkiego Księcia Dymitra PawloTl'i
cza, rozkazujemy Tegoż Nowonarodzonego 
Synowca Naszego, we wszystkich sprawach 

gdzie wypada, pisać i nazywać Cesarską 
Wysokością· 

Na oryginale Własną Jego Cesa.rskiej 111ości rę
ką podpisano: 

"ALEKSANDER". 
W Petersburgu , 

l8-go września 1891 roku. 

Nowe [machy w Łodzi. 
(Kol'espondencyja " Tygodl/ia"). 

Okres trzech lat ostatnich przysporzył 
naszemu miastu kilka wspaniałych gma.
cMw. Dwa okazałe pałace pp. Kunitzera 
i Kretschmera przy ulicy Spacerowej od 
kilku już miesięcy zwracają uwagę zwie
dzających nasze miasto; szczególniej pałac 
l a 'la Kunitzcra, zbudowany iście po 
magnacku, ouudza podziw nawet znawców 
sztuki architektonicznej. Teraz znowu ukoń
czonv gmach gimnazyjalny, na budowq któ
rego ofiarował testamentem ś.p. Karol Szej
bler 100,000 r8. Gmach ten oddany już do 
użytku, zbudowany jest na zasadach naj
nowszych udoskonaleJl w dziedzinie budo
wnictwa i kosztuje około 10,000 rubli wię
e~j, niż wynosił zapis. Na zewnątrz spra
wia wrażenie poważne i w stylu nie uchy
bia niczem gmachom na przybytek wiedzy 
przeznaczonym. Wewnątrz wspaniałe scho
dy prowadzą do sal klasowych, których 
jest 11 wraz z klasami, przeznaczonemi na 
wykład religii trzech wyznań. Zajmują o
ne dwa piętra, na których, oprócz klas, 
mieści się bogato zdobiona sala popisowa, ob
szerna sala dla ćwiczeń gimnastycznych, 
pokój dla nauczycieli, gabinet fizyczny, bi
blioteka i kancelaryja. Cały parter prze
znaczony został na mieszkania dla dyrekto
ra i inspektora, oraz dwu gospodarzy kla
sowych. W suterenach mieszczą się miesz
kania dla szwajcara i służby. Garderoby 
urządzone są wygodnie. Całe gimnazyjum 
ogrzewane lJędzie systemem pieców kalo
ryferowych, które obliczono na jednakową 
temperaturę powietrza tak w salach jak i 
korytarzach. Wentylacyj e wprowadzono 
najnowszego systemu. Wogóle komfort w 
nowym gmachu gimnazyjalnym nie pozosta
wia nic do życzenia. 

Tak wiec młodzież szkolna mezka ma 
już w Łod~i swą własną siedzibę i ~awdzię
cza ją ofiarności szanownej rodziny, a głó
wnie nieodżałowanej pamięci Karola Schei
hlera, który niespożyte zasługi na polu filan
tropii ogólnej położył, nietylko w mieście, 
gdzie większą część zacnego swego żywo
ta przepędził, ale i poza j ego granicami, gdyż 
i Warszawa znakomite osiąga zyski z pu
szki ofiarnej Scheiblerów. 

Czeka tylko na własny swój gmach mło
dzież płci nadobnej. Jak zapewniły nieda
wno organy prasy miejscowej, gmach dla 
gimnazyj um żeńskiego, także dzięki ofiarności 
osoby prywatnej stanąć ma w Łodzi. Fun-

(*) Obecnie jest proboszczem w Warszawie. 
(Przyp. k~l'espon.) 

(**) Kościołek ton przeuiesiony został z placu, 
gdzie obecnie pobudowano nowy kościół i był pa-
rafialnym. (Przyp. korespon.) 
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Z Miasta i Okolic. 
lHinister o6u'iatU hr. Delijanow 

przyb0dzie do naszego miasta dopiero w 
nadchodzącą środę; w niedzielę staje w 
Łodzi, gdzie zamówiono dlań 8 apartamen
tów w Grand-Hotelu. 

- Bwe.d'l.jn na dobie! .. Czytamy 
w "Dzienniku Łódzkim": nienormaluy sto
sunek majstrów cudzoziemców do kraj 0-
,vców w fahrykach ł6clzkich niejednokro
tnie już był podnoszony w naszem piśmie. 
Jakkolwiek napływ ludności krajowej, ja
ko siły roboczej, do fabryk mie,iscowych 
wzrosł silnie w latach ostatnich, mimo to 
jednak na posadach technicznych żywioł 
miejscowy nie znajduje odpowiedniej re
prezentacyi. Młodzieży chętnej do ~oświę
cenia się zawodowi przemysłowemu mebrak, 
lecz młodzież ta dotychczas niema żadnego 
ułatwienia do wykształcenia się w tym z~
wodzie' z jednej strony bowiem dostać SIę 
do fab;'yk tutejszych na praktykę nie jest 
rzeczą zbyt łatwą, z drugiej zaś niema na 
miejscu szkoły fachowej. Szkoły zaś zagra
niczne nic dla każdego są dostępne, już 
to z powodu znacznych kosztów, już to dla
tego, że w lepszych szkołach niemieckich 
napływ uczniów miejscowycb jest tak wiel
ki że dla naszych naicześciej niema miej-, i.J ~ , 

sca. Jako przykład możemy przytoczyc 
przedstawiony nam list dyrektora szkoły 
tkactwa, farbierstwa i apretury w Crefel
dzie, przysłany w odpowiedzi kandydato
wi, który chciał wstąpić do tej szkoły. Od
powiedź krótka: "Z powodu znacznego na
pływu uczniów niemców, dla cudzoziemców 
nietylko obecnie, lecz i w naj bliższych se
mestrach miejsca nie będzie." Podobnie, 
choć nie tak kategorycznie, brzmi odpo· 
wiedż dyrekcyi szkoły farbierskiej w Mil
houzic, którą także mieliśmy sposobność 
oglądać 

Wobec teO'o założenie praktycznej szko-<> • 
1y tkactwa, farbierstwa I apretury w 
mieście Łodzi staje si<,j kwestyją coraz bar
dziej palącą. 
Ponieważ w sferach rządowych są już 

opracowane ustawy szkół zawodowych i 
uznana, jest potrzeba ich zakładania, spo
dziew~ny przyjazd J. E. Ministra oświaty 
daje najlepszą sposobność naszym fabry
kantom do wyjednania pozwolenia na o
twarcie takiej szkoły, chociażby z charakte
rem szkoły prywatnej. 

Znana ofiarność wybitniejszych przedsta
wicieli naszego przemysłu znajdzie wdzię
czne pole do spełnienia obowiązku obywa
telski~go w zebraniu odpowiedniego fun
duszu na urządzenie szkoły czysto zawo
dowej. 

- Zmillny w .'qd:ie tutp'j.~:~J'1Ił. 
D. 27 września r. b. skończyły się już fe
ryje sądowe w sądzie okręgowym tutej
szym i od dnia 28 t. m. zajęcia weszły w 
tryb zwykły. 

Z powodu choroby prezesa sądu, p. Cho
clnjakowa, obowiązki tegoż pełni obecnie 
wice-prezes, rzeczywisty radca stanu Srze
dnicki. 

Na zebraniu ogólnem wydziałów sądu d. 
3 b. m. zapadły decyzyj e, tyczące się no
wego podziału zajęć pomiędzy sędziów. 
Stosownie do nowych przepisów ustawy o 
postępowaniu cywilnem, członka są.du p. 
Jana Cholewickiego przeznaczono do Jedno
osobowego sądzenia spraw cywilnych w 
drodze najszybszej; w razie nieobecności p. 
Cholewickiego zastępować go ma członek 
sądu p. Kolokołow. W wydziale bypote
cznym, oprócz członka sądu p. Chyliczkow
skiego, będzie jeszcze ~asiadał członek są~u 
p. Het'szelman; ostatlll oprócz tego raz ~e
den na tydzień będzie przyjmował udZIał 
w sesyj ach wydziału cywilnego. 

D. 6 b. m. decyzyją p. o. prezesa sądu 
zostali zamianowani pomocnikami sekreta
rza sądu okręgowego, na dwie nowootwo-

TYDZIEŃ 

rzone l,osady, dotychczasowi kandydaci do 
posad s~dowych przy tutejszym sądzie pp. 
Sianisław Ch"zanows7ci i Władysław 1I1alwo
wski, z wydelegowaniem pierwszego do 2-go 
wydziału karnego, a drugi~go do l-go wy
działu karnego. Pomocl1lk sekretarza p. 
J{azimiel'z Jaszowski, zarządzający dotych
czas kancelaryją prezesa sądu,. został wy
delegowany do zajęć w wydZIale hrpote
cznym, a na miejsce po p. Jaszo~s~Im do 
kancelaryi prezesa sądu pr~ellleslOno z 
wydziału cywilneg:o pomoclllka sekreta
rza p. Leo/la/'da G.'fbulskiego. Pomocnicy 
sekretarzy wydziałów karnych: l-go p. 
Juhjan Widera i 2-go p. Jan Ra1kows/C1 
zostali przetranzlokowani do wydziału cy
wilnego. Wreszcie pomocnika sekret~rza 
wydziału cywilnego, p. J6zela Czekalsktego, 
deleo'owano do dyspozycyi członka sądu p. 
Chol~wickieqo, który, jak powie.dziauo już 
wyżej, będzie sądził sprawy CyWIlne według 
procedury najszybszej. Do pomocy zaś l?' 
CzekaIskiemu dodano jednego z kancelI
stów. Obecnie więc w wydziale bypotecznym 
bedzie stale dwóch członków sądu, a w 
k:incelaryi hypotecznej, oprócz. sekretarza, 
bedzie urzedował jego pomoclllk, na któ
rigo przejdzie pewna część zajęć pierw.sze-
0'0 co może wpłynąć niemało na pośpIech 
~ 'załatwianiu czynności hypotecznych. 

- W poczet pOłłl.o(mil'·ów a .. 
dwol,'atów p'ł'z!J.łJięgtych l?rzy są
dzie okręgowym tutejszym, zebrallle ~gólne 
wydziałów tegoż sądu e1. 3 b. m. zaliczyło 
byłego wychowańca uniwersytetu warsza
wskieo'o p. B"onislawa Skoc<:yńshego, któ
ry dotychczas sprawował obowi~zki. pisa
rza sadu gminneO'o w Nowem-MlCśCIe nad 
Pilicą: Obecnie ~v miejscowości tej pan 
Skoczyński otworzył kancellł:ryj.ę obrońc~ą· 
Tym więc sposobem w pOWIeCIe raws]um 
obecnie znajduje się już dwó~h a~woka
tów-prawników; piel'ws~ym z mch Jest p. 
J{nchallowsh, który pOSIada swą kancela
ryję w m. Rawie. Wogóle.~ w innych miej
scowościach naszej gubernn przybyło.w o
statnim czasie wielu adwokatów-prawmków, 
którzy coraz liczniej osiadają obecnie po 
małych miasteczkach i osadach. . 

- ~(I, wukującą po.ftldę 'ł'eJen
ta 1łypotecznego w I;iot,'kowie, 
po p. Adolfie Heinr1cbu, zo~tali ~rzedsta
wieni następujący kandy~aC1:. sęclzIa ś~ed
czy l-go rewiru jurjewIeckIego p.owIatn 
okręgu sądu okręgowego kostro?JskIego ,P' 
IFiiold Znatowicz sekretarz wydZIału cywII-

, E' nego tutejszego sądu okręgo,;ego p. uge-
ni)usz T,'ojanowski i pomocmk sekretarza 
sądu okręgowego warszawskiego p. Ce-ł drowski. - Z tej liczby zamianowany zosta 
przez starszego prezesa izby sądowej p. 
Cedrowski. 

- '" poczet lmndyda,tów do 
posad Nqdowych przy tutejszym są
dzie okręgowym przyjqto p. Sylwestra Szy
mańskiego, dotychczasoweg~ kaudrdata .do 
posad sądowych przy sądZIe pokOJU POWIa
tu łaski ego. 

- J,łuda TOWa'ł':fjNtwa Dob,'o,
c~1/nno6d podaje do· wiadomości, iż z 
zapisu ś. p. Karol.a ~ur~har~a jest obecnie 
fundusz na zakupIeme JedneJ maszyny do 
szycia, o którą, stosownie do woli test~t~ra? 
ubiegać siq mogą biedne wdowy dZlecmI 
obarczone, lub dorosłe panny, z zarobku 
szycia siebie i rodzinę u~rzymujące z: wa
runkiem, aby kandydat~I były l~atohczka
mi mieszkankami m. PIOtrkowa I moralne
go' prowadzenia. OSO?y i~ter.esowane ~ają 
się zgłaszać z odpowledmenll do:w.0dam~ do 
Rady Towarzystwa Dobroczynno.s~I COdZIeIl;
nie o godzinie 6 w lokalu ~an~eJ .kuchm, 
nie później jak do 15 (27) pazdz~erm~a 1'. b. 

Prezes Rady Sl'zyżowskt. 
Członek-Sekretarz Rady F. Olewińsh. 

- Honce'ł't. W przyszłym tygodniu, 
wybiera się pod.obno z .k0Il:certem. do Piotr
kowa pani d'Ono JodkIewIcz śpIe:vaczka, 
sopranistka, wraz z p, BruszewskIm (te
norem). 
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- Znowu u:sciekte Azorki! .. 
Przed paru tygodniami wypadło nam opo
wiadać w tern miejscu straszny wypadek, 
wydarzony w Siluicy-Wielkiej; auiśroy przy
puszczali, że widownią podobnego wypadku 
będzie nasze miasto. W końcu przeszłego 
tygodnia, piesek pokojowy państwa Ma
zurkiewiczów pokąsał okropnie jedyne ich 
dziecko, samą })anią M., oraz mieszkają
cych w tym samym domu państwa St. i 
ich dzieci. Pokąsani udali się do 
Warszawy, do doktora Bujwida.-I czyż 
niedosyć tych stTasznych przykładów dla 
usunięcia z naszych mieszkań wszystkich 
pokojowych pińczerków, harcików i mo
psów? ... 

- Pożar. W ubiegły poniedziałek o 
godzinie 10 wieczorem zajaśniała nagle w 
stronie zachoduiej naszego miasta wielka 
łuna; zapaliła się bowiem posesy:ja He
richta, na samym końcu domostw, położo
nych po za młynem parowym, lWzy szosie 
do Bełchatowa. Znaczna odległość od szo
py straży ogniowej była powodem, że I 
oddział tejże stanąl dopiero przy ogniu w 
pól godziny po alarmie, kiedy już zgorzały 
przyległe doroow'i mieszkalnemu komórki 
i ogień przeniósł się na dacb samego ~o
mu; płoty łączące ten ostatni z naprzeCIW 
st\)j ącą stodołą (która ocalała) zostały rozebra
ne przez publiczność przed przybyciem straży. 
Ta ostatnia ograniczyła się też narozebramu 
płonącego dachu na domu i zalaniu pł?
mieni, któreby były strawiły doSzczętllle 
cale domostwo. 'Straż działała z początku 
powoluie, dla braku beczek z wodą; skoro 
jednak nadciągnęły wszystkie jej oddziały, 
ratunek stał się energ iczniejszy. Naj czynniej
szym był, o ile zauważyliśmy, oddział III. 

Obowiązek publicystyczny nakazuje nam 
zaznaczyć tu choć nawiasowo, iż zauwa
żyliśmy już ~d pewneg'o (\zasu I!iejaki brak 
ładu i energiczniejszego kierunku podczas 
działaino 'ci straży naszej przy ogniu. A by
łaby wielka szkoda, gdyby zniknąć miała. 
tradycyjna sprawność jej i dzielność!.. 

- Oswietlenie. Do egzystujących 
oddawna zwyczajnych latarń ulicznych :v 
naszym mieście, dodano w tym tygodmu 
10 błyskawicmyc11. Z tych rozmieszczono: 
dwie na placu bernardyńskim, dwie naprze
ciw cerkwi, trzy na ulicy Pocztowej i trzy 
na Petersburskiej. 

- BozplJ.rcelowlIno w ostatni.ch 
tygodniach następujące dobra przy udZIa
le Banku Włościańskiego: 

1) Radostków w pow. częstochowskim, 
Józefa Modliński ego, za aktem z daty 18 
(30) maja I b9 I r. Przestrzeń 817 m. 291 
pl'. z budynkami; cena rs. 27,000.-Wło
ścianie kupujący zapłacili właścicielowi rs. 
1,400, zaś na resztującą sumę rs. 2~,?0?, 
udzieloną została pożyczka banku włosCIan
skiego, która wypłaconą została w ca
łości wierzycielom hipoteczny~ za akt~I.U 
kwitu zeznanym przed notarYJuszem FIh
pskim w Piotrkowie 20 sierpnia (1 wrze
śnia) 1891 r. Z pożyc~ki t~j spła.cone. zo
stało Towarz. Kred. ZIemskIe, w 1lośCl rs. 
24.414 kop. 35. 

2) Trzebniów i Ludwinów, w pow. bę
dzińskim Piotra Marcisiewicza, ogólnej prze
strzeni 765 m. 125 pr., za rs. 24,000. Akt 
sprzedaży zeznany 29 marca (19 k:wietn~a) 
1891 1'.; pużyczki Bank WłośCIanskI udZIe
lił włościanom 1'S. 20,478; resztę zaś dopła
cili nabywcy właścicielowi.-Za akt~~ k,;i
tu zeznanym przed notaryjus'lem FIlIpskIm 
w Piotrkowie, 2 (14) września r .. b., z . po
wyższej pożyczki Banku WłośCIanskJego 
rs. 20,478 wypłacano wierzycielom bipo
tecznym, a mianowicie: Towal:z. Kl:edyt. 
Ziem. rs. 4739 k. 9, innym wIerZyCIelom 
rs. 1885 k. 2, a resztę rs. 13,853 kop. 89 
właścicielowi. 

- Zuclłwlda, kradzież. W nocy 
z dnia 2 na 3 b. m. we dworze majątku 
Trzepnica, należącego do państwa Kamo-



ckich, spełniono zuchwałą kradzież. Drzwi 
wychodzących na ogród lokaj prawdopodo
bnie nie zamknął i złodzieje dostawszy się 
do mieszkania wynieśli szafkę z bizuteryjami 
pani, rozbili ją i zabrawszy kosztowności war
tujące do 4,000 rubli przeszli do trzeciego 
pokoju, gdzie zrabowali garderobę W<1l'tości 
1,800 rubli, zamkniętą w szafie. Złodzieje 
zachowywali się tak śmiało, że przeszedłszy 
następnie do salonu zapalili lamjJę, posta
wili ją w kącie i przeszli ze świecą do ja
dalni, gdzie odbili kredens. N a szczęście 
jednak nic z niego nie zabrali. Marmury, 
obrazy i dywany nader kosztowne ocalały, 
dzięki temu jedynie, ze widocznie rabusie 
nie znali ich istotnej wartości. Pokój, w 
którym stała szafa z ukradzionemi suknia
mi, dopiero od d. 29 b.m. przestał być sy
pialnią państwa K.; biżutel'yje także od bar
uzo niedawna przeniesione zostały z kasy 
ogniotrwałej do szafki, o czem nie wie
dział nikt i tylko mógł poclpatl'zeć ktoś 
stale we dworze przebywający. Podejrze
llie pada wobec tego na nader sprytną .6 
letnią dziewczynkę, córkę służących IJP. 
K., które.i pani domu pozwalała bawić się 
ze swoją córeczką i uczyła ją czytać i pi
sać. Dziewczyna ta, na cztery tygodnie 
przed kradzieżą, pozabierała różne rze
czy ze dworu, do czego się następnie 
przyznała. Pp. K. matkę jej odprawili ze 
słuiby w d. l b. m., a kradzież dokonaną 
została zaraz nazajutrz. Kobietę z córką 
zaaresztowano i sprawę przesłano sędziemu 
śledczemu. 

- 117 P1'::y.~tępif5 oblę(lu. W d. 
1 października r. b. po południu, na pla
cyku w blizkości posesyi r, Oppenheima w 
Sosnowcu, żołnierz miejscowej straży po
granicznej rzucił się z obnażonym pałaszem 
na przechodzącego podówczas tamtędy stró
ża nocnego, zacbjąc mu cztery rany w gło
wę i kilka w bok. Lud:Gie, którzy przy
biegli na krzyk poranionego, bali się doń 
przystąpić, gdyż na wszystkie strony wy
wijał pałaszem, tratując jednocześnie swą 
ofiarę nogami; dopiero sprowadzenie stra
żnika ziemskiego, który, po dość długiej i 
uciążliwej walce z żołnierzem, zdołał u
wolnić poranionego stróża, zapobiegło śmier
ci tego ostatniego.-Poranionego odstawio
no do s1.pitała w Sielcu, gdzie na drugi 
dzień zmarł; iołnim'za zaś związano i osa
dzono w areszcie straży pogranicznej. Przy
pnszczać należy, że istotną przyczyną tego 
wypadku, mogło być tylko chwilowe obła-
kanie.... &0 . 

- Warady kolejników .łoan() .. 
'1A'ickich. W tych dniach uczestnicy fili
jalnego sklepu spożywczego, mającego się 
wkrótce otworzyć w Sosnowcu, w przewi
dywaniu złych następstw mogących wy
niknąć dla stowarzyszonycll, odrzucili ofer
tę pani S., która, mając w blizkości bu
dynków kolei już od lat kilku identyczuy 
z nowo-powstającym sklep spożywczy, pra
gnęła dostać się na zar~ądzającą do skle
pu stowan;yszonycb.-Zarząd stanowić bo
dzie trzech urzędników, którzy sami dobró
wolnie ten obowiązek na siebie przyjęli, i 
do posługi postanowili sprowadzić sulJje
kta; tenjednak, zanim obejmie swe obowiazki, 
przez pewien czas pozostawać ma IV skle
pie warszawskim, dla obznajmienia się z 
temi obowiązkami.- Lokal na powyższy 
sklep już jest opróżniony i oddany przez 
towarzystwo kolei do dyspozycyi stowa
rzyszonych, lecz opóżniona budowa piwni
cy na pl"l.ecbowywanie towarów (budująca 
się kosztem towarzystwa tejie kolei na te
l'ytoryjum stacyi) powstrzymuje otwarcie 
sklepu, zap\0wiedziane na d. l październi-
ka r. b. \:tv . 

- B"1I1~ u'ęgllJ,rek. Ledwie że je
sień nastąpiła i rozpoczął się wywó'/, w~
gla, kopalnie tutej ~ze już cierpią brak wa· 
gonów i nie są w stanie dostarczenia tyle 
węgla, ile od nich wymagają odbiorcy. 
Dośćby choć dla przykładu kilka cyfr przy-
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toczyć, aby dać możność poznania, w ja
kiem położeniu stawia kopalnie, nieuwzglę
dniająca potrzeb takowych, kolej wiedeń
ska. Oto w d. 3 b. m. dla kopalń w So
snowcu brak było węglarek 179, a IV d 7 
b. m. było brak 221.-Wobec tego, wstrzy
mano wysyłkę węglarek za granicę 1. ła
dunkiem drzewa, podkładów i desek. PM
środek ten jednak nie zaradzi złemu. ~L-

- (J#(ulłota stac!Ji. Wskutek zwi~
kszonego obecnie przewozu towarów na ko
lei warsz.-wied. i ciasnoty na stacyi Za
wiercie, takowa, zmuszoną jest codziennie 
prawie prosić o wstrzymanie jednego 
'/, pociągów wieczorowych, aby nie wywo
łać stagnacyi w ruchu i opóźnienia innych 
pociągów. Niewyprawienie jednego, stale 
kursującego pociągu, powoduje w dalszym 
ciągu cbaos na krańcowych stacyj ach w 
Dąbrowie i Sosnowcu, gdzie r9-\vnież dość 
duża jest zaległość towaru. W-e 

-- Zlw::adzenie. 2 października r. b. 
1. rana, znaleziono w wagonie pasaierskim 
klasy II-ej, pozostającym przez noc na po
stoju w Sosnowcu, zagorzałego z czadu w~
gla kamiennego robotnika Walentego Gry
ca. Chorego, po udzieleniu mu na miejscu 
pomocy przez służbę sap:-itarną, odstawiono 
do sr;pitala w Sielcu. ~ Jv" 

- §J,JOd~iełV("'"y je.d Pł'::Uj(,z,l 
ministr(l oŃwiecelt'ift do Sosnowca. 
Na skutek tego polecono stacyj om, aby 
komunikowały si~ pomiędzy sobą w drodze 
telegraficznej, i wiedziały gdzie tenże się 
znajduje, aby na każde żądanie módz 
dostawiać do Nzystkich pociągów wago
ny salunowe. D.u 

- Z rozporządr:euill d!/,·el.to
"" dr. Iw. Dąb. pana l\1eingardt, oclebra
no kontrakt p. Piechockiemu, utrzymują
cemu bufet na st. Olkus1., za przyjęcie bu
fetowej, poddanej pruskiej, niewładającej 
językiem państwowym. ~lr 

- Oficerowie jeneralnego sztabu 
wraz z Jenerałem Szastakow wyjechali na 
sprawdzenie robót l'ekognicyjnych około 
linii kolei wiedeńskiej. Q V 

- Z pOlł)ad'U d"ozuz'n!J jedna z 
większych fabryk łódzkich podwyższyła 
płace robotnikom, w jednym oddziale o 10 
kop.· w kilku zaś o 5 kop. dziennie. 

- BudowIt nowej drukarni, farbierni 
i bielnika towarzystwa akcyjnego "Izr. K. 
Poznańskiego" posuwa się szybko naprzód. 
Obecnie jest już doprowadzona do pierwsze
go piętra, które wkrótce ukończone będzie 
całkowicie. 

- Najwyż.,za nIlgroda., Radca 
stanu Riezwiakow otrzymał order S, Wło
dzimierza 4-go stopnia. 

- Zmiany Ił) d'UcJwwieństwie. 
Przeniesieni zostali admilli,stratorzy ks. To
masz Swinarski z parafii Zytno do Parzna; 
na jego miejsce ks. Melahior Kawczyń
ski, a ks. Piotr Gogolewski do parafii Ko
biele-Wielkie. 

- Zmiany d"żbol.«.le. Radca dworu 
Jnlijan Bazylewski mianowauy został na
czelnikiem p-tu brzezińskiego, a były rad
ca dworu Andrzej Bogdanow-pomocnikiem 
naczelnika p-tu częstochowskiego. 

- W-ypadld ""'W" g;ubernii. W drugiej 
połOWie m-ca eit' rp ,da ". II. pozarów b) ł,) 37. W tej 
Iiczhie: z podpalenia 14, nirostrozności 7, wadliwl.1j 
budowv komina 6, niewiarlomej przyczyny 11. Stra
ty wyoosz~ 56,045 rs. WypadkÓW na ,!{łej śmiel"i 
było 12, pamobój~tlv 2, dtitlciobójstwo 1, zabójstw 
2, grabip.iy 5, kl'lldziezy 15. 

Z powodu rozpoczętego nowego 
kwartału, uprzej mie prosimy pp. 
prenumeratorów o nadesłanie 
przedpłaty za kwartał IV oraz 
szybkie uregulowanie rachunków 
za czas ubiegły. Cena prenumeraty 
i ogłoszeń zwykłych wskazana w 
nagłów ku ;/l'yg·oclnia". 
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Wia.domości Bieżąca. 

Z powodu nieurodzaju, Pan H. Ch. z 
pod Opola pisze do "Słowa", że wobec 
b~·alm. ~rod~ów wyżywienia, jaki zagraża 
bled.llI.~jSzeJ zwłaszcza ludności, należałoby 
zwroClC u,,;agę na to, że łubin, który do
tychczas uzywany był u nas jako zielony 
nawóz, a odgoryczony-na pasze dla in
wentarza, w stanie odgoryczenia < jest wy
bornym pokarmem dla ludzi. Okoliczność 
to tern ważniejsza, że łubin w roku bieża
crm urodził się obficie, a cena jego je~t 
lllzka, 

= Towarzystwo jedwabnicze wars7.awskie 
przed roki~m założone, dzięki pzzedsięwzię~ 
tym na WIOsnę staraniom, otrzymało do
tychczas 910 funtów kokonów od hodo
~vców jedwabników z rozmaitych stron kra
j~. Hod.o:vlą zajmują się głównie nauczy
cIele. WIejSCy, z których kilku osiągneło 
pokazne rezultaty, pomimo mokrego lata: 

= Pr~episy ~Ia .myśliwych. Na odbytem 
przec! kIlku dniamI zebraniu członków od
działu warszawskiego towarzystwa racyjo
na~nego polowania i ocllI'ony zwierząt, za
tWIerdzono przepisy dla myśliwych opraco
wanc przez specyjalną komisy je. Z pr1.epi
sów tych wymienia "Gazeta warszawska" 
następujące: Za zabicie kury cietrzewia na 
nagance, kara 5 rubli; za zabicie na toku 
25 rubli; taka sama kara za zabicie kury 
baza!1ta; .za. strzał wypadkowy . O rubli; 
za n.Ie~YJęcIe naboju 10 rubli; za wystrzał 
po hnn strzelców 25 rubli z zabronieniem 
udziału w polowaniu; za ~ystrzał w śro- • 
dek k~tła. po danym sygnale 25 rubli, z 
zabromemem nadal polowania. Spory mie
dzy polującymi rozstrzygają sie na mieJ
scu większością głosów.-Kto· poluje na 
pt~ctwo przelotne, nic ma prawa strzelać 
am .do kuropatwy, ani do zająca; ulegnie 
bo.wIem karze. za kuropatwę 3 ruble, za 
zająca 5. rublI. Polowanie na bekasy i in-
ne ptakI przelotne błotne jak dubelty 
kuliki, jest dozwolone człodkom za opłatą 
od fuzyi i psa po 3 ruble za sezon. Polo
wanie na kuropatwy, ze wzgledu ze na 

t . h • , 
przes rzemac gruntów, dzierżawionych 
przez towarzystwo, jest ich bardzo mało, 
wstrzymane zostaje na 2 do 3-ch lat. 

Przemysł i Handel. 

<.O> Nadzór nad sprzedażą bydła, Milliste
ryju~ spraw wewnętrznych przy pomocy 
komItetu weterynaryj nego opracowało cały 
szereg przepisów o nadzorze nad sprzeda
żą by~ła i kOI!i na jarmarkach. P~'zepisy 
te mają usunąc szkodhwy wpływ lIchwia
rzy i wszelkich agentów, pośredniczących 
mIędzy sprzedawcą i nabywcą. Nadto usta
nawiają odpowiedzialność sprzedawcy za 
sprzedaż. bydła .chorego lub dotkniętego 
pewneml brakamI w tych wypadkach, je
żeli te braki istniały w chwili sprzedaży i 
nabywca nie wiedział o nicb, 

er./> Cła. Od dnia 13 styczuia do 13lipca 
r. b. d~chód z ceł powiększył się, IV po
równam u z temże półroczem r. z. o 11 251 000 

bl
' P , , , 

ru 1. rzyczyną tak znacznej przewyżki 
~!oc~lOdu celnego byl pośpiech ogromny, z 
Jakim sprowadzano towary z zagranicy 
przed wprowadzeniem nowej taryfy cel
nej. 

<.O> Cła. Kilku fabrykantów płótna, jak 
donoszą dzienniki petersburskie, wystąpiło 
do właściwej władzy z podaniem o po
dwyższenie cła od płótna, sprowadzanego 
z zagrauicy. 

<.O> O znacznym upadku handlu donoszą 
z wielu punktów Cesarstwa. Wiele miast 
zamierza nawet starać siq o zaliczenie ich 
do mi.ast niższego rzędu pod względem 
płacema podatków handlowych. W miej
scowościach nawiedzonych przez klęsk~ 
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nieurodzaju, liczba zakładów handlowych 
zmniejszy się znacznie od roku przyszłego. 
Ministeryjum skarbu zwróciło już na to 
uwagę· 

Sprawy Ziemiańskie. 

x O nieurodzaju kartofli w roku bieżą
cym pisze p. Tymoteusz Łuniewski w Ga
zecie handlowej": "Według zebranych wia
domości ze wszystkich 10 gubernii Króle
stwa Polskiego; morga zasadzona kartofla
mi wydaje 20 do 25 korcy, t. j. 140 do 
] 75 pudów; jeden robotnik wykopuje dzien
nie t korca, a w tem część murszywych 
i zepsutych; urodzaj kartofli jest 2t do 3 
ziarn, czyli l/a' t. j. 33% zwykłej średniej 
ilości. Cena obecna kartofli jest wyrazem 
tego stanu, wynosi 2 do 3 rub. korzec 7-
pudowy, czyli 3 do 4 razy tyle co lat po
przednich. W lata średniego plonu urodzaj 
i spożycie kartofli wynosi w Królestwie 
Polskiem (podaję w cyfrach okrągłych) 200 
milijonów pudów, czyli około 30 milijonów 
korcy. Zbiór zużywany bywa corocznie "VI" 

ten sposób: N a zasiew wychodzi 40 milijo
nów pudów; na wyrób okowity 12 mil. pu 
dów; na spożycie (pokarm) 148 mil. pudów. 
Plantacyj e kartofli zaJmują przeciętnie w 
kraju 1/15, czyli przeszło 6% wszystkich 
gruntów ornych. Na samo pożywienie wy
chodzi u nas średnio 20 pudów kartofli ro
cznie na osobę. Urodzaj tegoroczny daje 
l/a zwykłego plonu, czyli 70 milijon6w 
pud6w, t. j. 10 milijon6w korcy, która to 
iiość w następujący sposób zużytą zostanie 
Do 'siewu przezllaczony będzie sam dro
biazg i krajane kartofle, przy tern dla bra
ku i drogości ziarna posiaue będą mni~j
sze przestrzenie; przyjąć można zatem, że 
na zasiew wyjdzie polowa zwykłej ilości 
20 mil. pudów. Gorzelnie dla braku i dro
żyzny przerobią niewięcej, jak 2/3 t. j. 66% 
zwykłej potrzeby 8 mil. pudów. Na poży
wienie zostanie 42 mil. pudów. W roku 
bieżącym na pożywienie brakować będzie 
106 mil. pudów, czy li 17 milij onów korcy 
kartofli, która to ilośc musi być w pokar
mie zastąpioną 5 l/a milijonami korcy zboża. 
Nieurodzaj kartofli w Królestwie Polskiem 
przynosi licząc na pieniądze, straty 25 do 
30 milijonów rubli. Stoimy wobec bardzo 
poważnej kwestyi nieurodzaju kartofli, 
brakuj e bowiem takowych 66% zwykłej ilości. 

W jaki sposób kraj zdoła pokryć niedo
bór, wezmą pod uwagę ekonomi~ci i ludzie 
śledzący ruch zboża. 

X Zmnit1jszenie podatków. "Nowoje wre
mia" donosi, że ministeryjum skarbu pro
jektuje zmniejszenie podatków gruntowych 
w razie jeżeli szkody zrządzone są przez 
wypadki losowe, a mianowicie: nieurodza
je, gradobicia, powodzie i pożary. Dla o
trzymania ulgi projekt wymaga zmniejsze
nia dochodów z posiadłości najmniej o li, 
w porównaniu z dochodami zwykłemi. 

BO ZMAIT OŚCI. 
o W-plyvv ogłoszeń na zbogace

nie si~. Jeden z dziennikarzy amerykańskich, 
jak ",aznacza. .Nouveau Monde' powziął oryginal
uą myśl zapytau ia niekt6rych milijonerów o to, ja
ki wpływ mialy ogłoslenia na zebranie pl'zez nich 
majątku?-Odpowiedzi, l<tóre otrzymał, brzmiały jak 
następnje: .Ogromny mój mająt~k zawdzięczam wie
lokrotnym ogłoszeniom. Bouner ••• Droga do hogac· 
twa prowa<lzi przez zadrukowane szpalty. Baru um" 
• Powtarzane i wielokrotne anonsy dały mi ma.ią
tek, który obecnie posiadam. Stuart" •• Synu mó~, 
prowadź interesy :to ludźmi, którzy dają C-GęSto 7.nać 
o sobie, a nic na tern nie stracisz. Benjll.miu Fran
kliu" •• Jak eię dowip. świat, ze maaz u siebie do
bre rzeczy, jezeli nikogo o tern uie zawiadomisz? 
Yanderbilt" . 

O "Peterb. -vviedoll1.0sti'" donoszą, że 
ni\'jaki p. Władimirow wynalazł specyjalną masę 
Jlapiel'ową do wyrobu tapet, niedostępnych dla wil
goci. Doświadczenia z masą wydały rezultaty po· 
myślne, a prawo eksploatacyi tego wsoahzku za.
l<upiła jedna z potersburskich fabryk t'lpet. 

TYDZIEŃ 

Listy od Redakcyi. 
Teleskopowi w Piotrkowie.-Psendonim s:toumny, 

ale ponad to, nic więcej! Trudno nawet zrozumieć, o 
co panu chodzi? ... Jeżeli ze spraw;! zapisów ś. p. 
Burghardta, jak również z kwestyją warsztatów tka
ckich, chce_z się 87. pan ,'stoblje zapoznać-to prze
czytaj: dosłownie drukowany w • Tygodniu" test~
ment zapisodawcy; szereg nrtyl,llłów na temat "w~r
"ztaty czy Btypendyja"; sprawozdania nasze z lat o
statnich z Zebrań Ogólnych Towarzystwa Dobro
~zynności; sprawozdania roczne tego olllatuiego w 
oddzielnych drukowane broszurach; wreszcie p\'l.y
~tępDą, dla każdej!'o członka Towatystwa, księgę 
protokóJólV po~iedzień Rady Zarzadzajaccj. 
JuŻ to wog6le, cht:ąc zyskać prawo' do zabrania 

głosu w jakiejś k westyi, trzeba ją wprzód zbadać, 
trzeba nad nią popracować. U uas jednak prze
ciętny .inteligent" jest tak leniwy, ze: albo woli 
się zrzec tego Pl' a wa i nie mozolić się, albo, jtlśli 
go ąj ę nie zrzeka, tedy bez przygotowania wyrywa 
się jak Filip z konopi, dziwiąc się, że go nikt nie 
słucha., lu h ... nie drukujel 

W Imienin Najjaśniejsze[o Pana. 
Dnia 18 września 1891 r. Sąd okręgowy 

w Piotrkowie w Wydziale Cywilnym w na
stępującym komplecie: wice prezes S. W. 
Srzednicki, członkowie sądu A. A. W 01'0-
biew, J. J., Lessig, podsekretarz A. A. Cze
kalski, na skutek prośby Adolfa Pereca o 
ogłoszenie upadłości B. Kozłowskiego, po
stanowił: ogłosić upadłość bęclzińskiego kup
ca Benjamina Kozłowskiego, przy ozna
czeniu daty otwarcia upadłości od dnia 
dzisiejszego; opieczętować majątek Kozło
wskiego gdziekolwiekby się takowy znaj
dowal; zastosować do Kozłowskiego przy
mus osobisty przez zamknięcie go w are
szcie dłużników przy warszawskim więzie
niu; sędzią komisarzem upadłości zamia
nować członka sądu J. J. Lessiga, kurato
rem zaś upadłości adwokata przysięgłego 
Woj ewódzkiego; kopij ę niniej szego wyrok u 
wywiesić u we.iścia do sądu i ogłosić we 
właściwym porządku; wyrok zaopatrzyć 
rygorem tymczasowej wykonalności. 

Oryginał podpisali obecni. 
Zgodnie z oryginałcm 

Kurator masy B. Kozłowskiego 
Adwokat przysięgły 

H. '"\V" ~j e-vvódzki. 

Kurator masy upadłości 
będzińskiego bankiera Benjamina Kozło
wskiego,ua zasadzie art. 476 Kod. Handl. i sto
sownie do rezolucyi Sędziego-Komisarza, 
zawiadamia wierzycieli tejże masy, że na 
30 września (12 paździcrnika) 1891 r. o go
dzinie 2-ej po południu w Kancel::tryi wy
działu cywilnego Piotrkowskiego Sądu 
Okręgowego wyznaczony jcst termin do ze
brania wicrzycieli, celem przedstawienia 
potrójnej listy kandydatów na syndyków 
tymczasowych wyżej wspomnianej masy. 

Adwokat przysięgły 
H . '"\V" ~j e-vvódzki. 

Do 

Gwiazdkowe[o numeru "Ty[odnia" 
złożyli w dalszym ciągu ogłoszenia: 

Z Piotrkowa: M. Schwartz-grawer, W. 
Sitkiewicz-blacharz; Staszczykowska-to
wary bławatne; Kierszte-zdulI; Wajss
ubiory męzkie; T. Grus-maszyny do szy
cia; Piaszczyńska - zakład rękodzielniczy; 
l\farszycki-zakład stolarski; Roman Szy
mański-cukiernia; Hotcl Litewski; Młody 
Grosz (Jarost)-krawiec uczniowski; Piotr
kowska fabryka maszyn; Ludwik Koenig
ślusarz, "Micll alina" - galanteryj a; Stani
sław Kołodziejski - fabryka organów; 
Abramsohn - browar piwa monachijskiego; 
Litmanowicz-ubiory męzkie. 

Z Łodzi: Franz Ficher-parowa prz~dzal
nia i apretura; Norblin i S-ka "Bracia 
Buch" - wyroby platerowane; Herzenberg 
& ISl'aelson -- skład materyjałów jedn-a
bnych, wełnianych i bawełniauych; Liiclert 
i S-ka - skład sukna, dywanów, kortów 
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i chodników; L. Ficher-księga1'llia; Karol 
Mogk - artykuły techniczne; G. Rimpel
skład sukna i kortów; G. Engelhardt -
skład futer, czapek i kapeluszy; A. Urba
nowski-fabryka pomników i robót budo
wlanych; K. Schnelke--skład towarów ko
lonijalnych; Lndwik Henig-skład towarów 
galanteryjnych; Jan G. Polkowski-skład 
tabaczny :firmy" W. J. Asmołowa"; E. Szy
kier - główny skład win; "J. Rozenblum" 
Warszawa i Łódź :filij a-wyroby tabaczne; 
G. N eidlinger - skład maszyn do szycia 
"Singera"; Fred Grinwood-fabryka części 
maszyn do tkalni; A. Stopezyk - apteka; 
Józef Weikert - fabryka żelaznych mebli, 
wózków dziecinnych i welocypedów; Raj
mund Ulbrich - skład maszyn do szycia; 
A. Sudra-skład kolonijalny; A. Sudra
farbiarnia; B. Goldblum-skład żelaza; Jó
zef Hesse - fabryka tkanin metalowych 
i wyrobów sitarskich. 

Z powiatu będzińskiego: Ł. J. Borkow
ski - artykuły techniczne, w Dąbrowie; 
Teodor Szlezyngier-ajent towarzystwa fran
cuzko włoskiego w Dąbrowie; A. Gogole
wski-sprzedaż hurtowa węgla i koksu w 
Dąbrowie; J. Malinowski & F. Sokołowski 
-fabr. śrutu i minium w Sielcu, Będziń
ska walcownia cynku Fillmanns i Oppen
heim w Będzinie; G. Ottmann & C-o-fa
bryka esencyi octowej w Środl1lce; Towa
rzystwo mogunckie - fabryka kwasów mi
neralnych w GzicllOwie; Fabryka portland
cementu "Grodziec"; P. Strahl & Krins-fa
bryka olei i mlyn parowy w l\fałobędziu; 
Leon Happaport - fabr. tektury smołowco
wej w Zawierciu; S. Reich i S-ka-fabry
ka szkła w Zawierciu; Sosnowicka fabry
ka szkła-w Sosnowcu; Bracia Herziger
browar w Będzinie; M. Jiiugster-cegielnia 
parowa wŁazach; D. Sercal'z - browar 
parowy w Będzinie; J. H. Meitlis - skład 
żelaza w Będzinie; fabryka gwoździ w So
snowcu; N. Cukerman-handel win w Bę
dzillie; Hotel Krauze w Będzinie. 

Do działu adresowego nadesłali adresy: 
pp.: Gliicksberg Maksymilijan - adwokat 
przysięgły w Warszawie; Hausbl'andt Wi
ktor - adwokat przysięgły w Warszawie; 
Dzieribicki J6zef - adwokat przysiEtgły w 
Piotrkowie; Dl'ozdowicz Józef-obrońca są
dowy w Piotrkowie; M. Horowicz-obroń-
ca prywatny w Łodzi. (d. c. n.) 

Licytacyje w obrębie gubernii. 
- w d. 2 (14) styeznia 1892 r. w sądzie okrę

gowym piotl'kowskim na sprzedaż: l) niel'uchotno
ści w m. Łodzi pod N~ 179 przy rogu ulicy Zgier
skiej i starego rynku, od sumy 50,000 rs. ll) przy 
rogu ul. Poludniowej i Wschodniej pod :M 489, od 
Bumy 30,000 rs. 3' folwarku Wola-Bykowska w 
gminie Szydł6w, od Bumy 22,000 rEI. i lIiiej. 

- 14 (26) pazdz. w maj!'istracie m. Częstochowy 
na dzierżawę w ciągu od 1892 do 1894 r. 12-etu ja
tek mięsnych. 

- 15 (27) T·aźdz. w urz~dzie pow. łódzkiego na 
przebrukowauie ulicy Łódzkiej i innych w m. Zgie
nu, od sumy 2,543 )·S. 67 kop. 

- 14 (26) paźdz. w urzędzie p-tu noworadomskie. 
go na dOlitawę w ciągu 1892 r. dla szpitala Ś·go 
Aleksaudra w Noworadomsku różnego rodzaju pro
dukt6\1'. 

- 15 (27) paźdz. w ul'lęnzie guber. piotrkowskim 
na budowę jednej i reperacyją 5 studzien miejskich 
w Będ:tini~ od sumy 5,935 rEI. 34 kop. 

TARGI NA ZBOŻE. 
Łódź, dnia 8 paźdz. 1891 r. 

Na stacyi towarowej ~pl'Zedauo: żyta. 300 korcy 
PC) 1'8. 7.40-7.50, owsa 1,500 korcy po rs. 3.15-
3.35 i jęczmienia 300 korcy po 1'5. 5.(i0-do 5.90. 
Ni Starym-Rynku sprzedano wczoraj pszenicy 300 
korcy po n. 8.40-8.60. Ceny siaua, słomy i koni
e1 .. yn." nie nloJ!!ły ż~dne.i zlIdan ie 

Maksymilij an Gliicksber[ 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 

powrócił z zagranicy, 
Plac Krasiński ~ 8, róg Ś-o Jerskiej (wprost Izby 

) w Warszawie. ,3-1) 

rw:v~ul'Z~

dny (l talti Hotel 4.11-
gielski w m. Oz~d()clwwie, w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 
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lfIIr Wychodzi codziennie, nie wyłączając Niedzieli .... 
..g ISTNIEJĄCY ROK SETNY DZIEWIĘTNASTY ~ ~ 

~ ~liBnni~ Politmno-~~ołBczno-LitBraCKi (( ~ 

l GAZ~TA WAR~lAW~KA Ił 
o " z bezpłatnym dodatkiem powieściowym p. t. ~ ~ 
:; "Korespondent Rolniczy, Handlowy i Przemysłowy". ~i 
-? Jedyny większy dziennik wychodzący codziennie zrana i wysyłany na ~ ~ 
'" pocztę przed południem -jest więc pismem najwczeŚniej dochodzącem ~:;: 
.~ na prowincyję i z wielkich gazet warszawskich najtańszem. r~ 
c Ś ' ~., 
~ T RE' C P I S M A: ~c 
g; krtyknły wstęPIlI', poświęcone "prawo m I:i'ajowym i zn.gl'llnicznym.- ~ 8 

eS Artykuły luźnt) z dtiedziny objawów zycia społet'zllPgo, ekonomiczne· ~ ~ 
..,::< go rozwoju kraju, rolnictwa i t.. p.-Kol'espondellcyj.~ z różnych stron.<>.!lI Kr6le~twa Polskiego i Cesarstwa, kOl'eRjlOnpeneyje stałe z Krakowa, ~ 
;; L"'owa, Pragi, Wie1nia, Rerlinll., Paryża, Rzymu, LOlldyn'l i t. p.- 3 
~ Felieton. poświęcony .prawom lelltnl, Il1Uzycp., sp"awozdaniom ze sztuk c 
~ pięknych.--Kroni ki miesięcl.I1e z Pa ' yil! i Wied tli a.-Spl'awo~dania 1. g 
C lrUChU książkowl' go i literackipgo w knlju i z~g,.anicą.-Notatlr.i lite- \ "" 
E 1'3ckie ja ko ",sk~z,\wki dla chcących sil) zapoznać z ruchem Iite,.~cldlll· ~ ~ 
~ -w f,>lietouie p0\\'ieści i lIowole 01'ygil,alne i tłumaczone. - Kronika ~ :4. 

."'0 sądowa . - Telegramy: ,,-hI8UP' i Agencyi Północnej. - Sprawo:lrlan ia ~ ~ 
~~ z ruchu handlow~so i prz~myslow~go.-Ccny zbo1.a i }lroduktów rolni- ~~ 
~ ~ czych na rozmaitych rynka ch Króleatwa, Cesarstwa (Odesa, Libaw3, ; 0' 
~l Ryg~) i zagr:lIIicy. ~ ~ 
i Warunki prenumeraty "Gazety Warszawskiej:" ~ ~. 
~ W Warllllawit': rocznie 9 rubli, półrocznie 1'8. 4 kop. 50, kwar-~c 
~ ~ talnie J·S. 2 kop. 25, miesięczDle kop. 75. Za odnoszenie do domu 5 ~~ 
«l ~ kop. miesięcznie. ~ :;
::;.~ Na prowin c) i i w Cesar~tvdp.: rocznie rs. 12, pÓlrocznie rs. 6 , ~ ~ 
~~ kwartalnie rs. 3-łącznie z przesyłką pocztową. ~ = ... ~ł Pr1.eilpłata p'zyjm\Jje eię od każdego l·go mies ;ąca, według ka- ~ o 

...s lp.ndar1.a nt>wPgu stylu. ~ !. 
~ Z 'I wiers/' 0gioszenia petifem lub jego miejsce 8 kOJlj!łjek. 'Vicrsz ~ 5 
E l rckla>ny 20 kop. ~ N 

g ~ ADRES: Redakcyja "Gazety Warszawskiej Warszawa, ~i 
~! Krakowskie-Przedmieście Nr 2. ~ ;;: 
~~ liedaktor z' Wydawca Si. Lesznowski. ,Ę 
3~ W ciągu roku wychodzi 343 razy. (2-1)~ ~ 
~ Wychodzi codziennie, nie wyłączając Niedzieli ... 

II 

Me 

&2 re es 

Dystylarnia Parowa 
PATSCIEI,GD ~ ~JBOSZLA 

vv "",,Varsza vvi,~ 
nagrodzoua pięcioma zlotcJni luedalalui. dyplo:rna
mi hOIl.ol."o""ve:rni, onz najwyzszą nagrodą orderelD. 
na wystawach międzynarodowych, poleca prócz różnego rodza
ju "VVóc1el..:: i lihieró"VV 

WÓDKE nYŚ~IWSKĄ 
'VÓDKĘ 'VIOSLAR1{Ę 
WÓDKI Z GWIAZDK~ 

które dostać roo~na <; 
we wszystkich hau - i 
dlach win i spirytua- ~ 
lij w Piotrkowie. 

Dystylarnia parowa 

I 

HOJH.:ODA 
i stolik do kart MARKU.8A BRAUN 

w Piotrkowie 
j esionowy, oraz SOFA na 
spręzynach i SZAF A - do Ma zaszczyt zawiadomić swoich 
sprzedania, bardzo tanio. Wia- PP. odbiorców, że nowy aparat 
domość w Redakcyi. (6-1) rektyfikacyjny najnowszego sy-

·4 IWA « .. sterou, większej objętości, ju~ za-

49 O W I E C 
czął funkcyjonować i otrzymany 
Jj T!!iVI''r LA T jest najdo

(macior) negretti, bardzo ładnych skonalej oczyszczany. 
i 1 tryk, są do sprzedania tanio Obok sprzedaży hurtowej od
w majątktl Politanice J ł wiorsty bywa się ta.kże i sprzeda~ c.eta
od Bełchatowa. (3-1) liczna tuż przy fabryce. (14-2) 

~iioiGol 
l SQSD@w!e ~ ivj rablyk! Slk~, f 
} przy'!cY~!~~I~~r~~f ~ 2 ~ j (naprze{'iw Hotelu Rymskiego) J:: 

poleca znane ze swej dobroci szyby we wszystkich wymia- ł: 
~ rach, grubościach i gatunkach. ł: l CENY FABRYCZNE. . t 
~ (15-4) M. Stankiewioz RB~rBZBntant. f: 
~~V'VV~VVIV'V'fV'V'VVVV'''f~V'VV'''f''.. 

P,reelae11'~ Winogrona Badeńskie 
kuracyjne Dzial.k:i gruntu w dobrej ży

tniej glebie z obsiewami w odległości 
9-ciu wiorst od stacyi Dl'. Ż. W. W. i 
miasta powiatowego i fabrycznego, 1'0- J 

nadeszły do handlu win 

zległości oel 71/ 2 (10 150 i więcej mor- • ROGÓJSKIEGO 
w hotelu Litewskim 

W PIOTRKOWIE. 13-3 

gów (w tern 25% laki) zaraz do 
sprzedania, na bardzo <10-
godnych ~·arun h-ach. z 
"VVO lncj rąki. l ub przy po-Ir;~~;;;;;;;;;;~~~~;;;;;;;;; 
śre<luict"VVie Banku W-lo- SKŁAD WP.GLI I 
ściańskie.g'o. :Miejsce dogodne do ~ 
budowy wiatraka. Łatwy zbyt prodll- Włodzimiel'za Sapińskiego 
któw. Pokłady torfu. Wiadomoś6 w 
Łodzi, u Rejenta Kamockiego, codzien
nie od 2 do 3 po południu lub u rząd 
cy majątku Woźniki, pod Nowora-
domskiem. (6-4) 

III III 

NAUCZYCIELKA 
Znająca dokładnie ję· 
zyki, z wyższem wy-
kształceniem i odpo-
wiedniem; kwalifikacy-
jami poszukuje lekcyj. 
Wiadomość w Redak-
cyi. (10--9) 

(Róg alei Aleksandryjskiej). 
C E~Y: 

Korzec węgli grubych lub kostko
wych z odstawą w skrzyniach zam
kniQtych 5 i 10-cio korcowo k. 75. 

Korzec węgli grubych z odstawą w 
mniejszej ilości w koszach k.80. 

Pnd koksu (bez odstawy). . k.30. 
Korzec węgli drzewnych (z od

stawą) ...•...... n. I. 
U"VVa~a. Obstalunki prz yj -, 

muje się w składzie. Odstawa na-
tychmiastowa. (26-14) 

WYNAJEM POJ~ZOOW 
Włodzimierza SapińskiB ~ O 

III III 
;;;;;;;;;;~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~~~~~~~~$;;;;IDom 'W-go Adama Gołembowskieg(). 

Wplost Poczty. 

Potrzebni są 
""";';';""-------";""'-1 Karet y, Powozy, Bryki, Konie. 

CHŁOPCY Dochody propinacyjne 
do cukierni lLSZYMAŃSRIEGO w osadzie Żarki, w pow. będzińskitn 

• • położonej, są do wydziel'zawienia od 
W PIOtriwwIe. (6-5) dnia 1 (13) stycznia 1892 r.-Razem z 

______________ propinacyją na ządanie wydziedawio-

Dystylarnia parowa Marli:usa ne być mog~: ?rowal' pi"'.a b~war8kie-
Brauna w Piotrkowie zaleca: go, gOl'zelllla l clystylarma, SIłą wody 

poruszane, razem lnb kaZde osobno. 

Wyborowy Spl"rytus -Wiad.omość blizsza w Zarzadzie dóbr 
Żarek przez Myszków przy kolei Wie-

winny )& 4. CI-ILEBÓW-KĘ. deńskiej, stacyj a pocztowa w miej-
Wyborną, Pragską, 'WIOŚLAR- seu. (4-4) 
KĘ i COG N AC "wyzszy ga-~a ...... &Fi??hREMkś"F'i"'P 
tunek". (71-59) 

...... 1 ..... 
DO SPRZEDANIA ... ... 

Na KORZYSTNYCH WARUNKACH •• 1 ZAKŁADY -: •• 

~~i~:~d~:gg~~~~~:;~i~~~r~:: ł"!Dr~aArSk~~ ~t~~rla~zGneOll 
kowie u 'W-ej Augusty No-vvic- ,\;I.. .u t.) ~,\;I • 
kiej nlica Bykowska dom p. Stron- w P i O t r k O w i e. • 
czyilskiego lub w Kaliszu w aptece p. • Polecają: I 
P.I.'usino'VVskiego. (10-8J • 

I wszelkie druki 
DENTYSTA dla Banku Włościańskie[o 

Zygmunt Rosenblat I i Obywateli Ziemskioh 
w Piotl'kow!e, Stary R~llel" dom po I RB~B~tra ~O~~OdmKia 
Koczorovrsklm - wprawIa zęby Bztu- • ~ 
ezne, leczy i plombuje. Codziennie D R U K I 
od 10-6 p. p. (50-3) I <lla Pp. ,jeo:rnctró"VV, ~ 

_ _, _ i SCłdów Gminnyoh i Urzędów 

IIIlK!A 1-: WszeJki~ AkCyzne .-
Udziela lekcyi naukowo i kon- •• : Kwitaryjusze leśne, ... 

wersacyi. Wiadomość w Recla- _I i inne. • •• 
kcyi. (10-6) .... 1 ..... 1 
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p TYDZIEN ~ 
~ NUMER GWIAZDKOWY NA ROK 1891 B * ~ 
~ I kallDd'llllID Da lok lS92v ~ 
g DOPELNIONY DzrALEM INFORMACYJNYM, B 
~ wyjdzie w początku Grudnia r. b. i rozesłany zostanie gratis, jak w roku zeszłym: wszystkim fi 
~ znaczniejszym kupcom, przemysłowcom, fabrykantom, właścicielom ziemskim, duchowieństwu, doktorom fi 
~ adwokatom etc. po wsiach, parafijach i wszystkich miastach handlowych, jak Lódź, Zgierz; f5 
~ Pab:ijaniee, TOIllaszóvv, Sosno'VViee, Zavviercie~ Ozęstoeho-vva i t.d. ~ 
~ w całej gubernii Piotrkowskiej, a także w Warszawie, Petersburgu i l\loskwie. ~ 
~ ~ 
~ CENA OGLOSZEŃ W NUMERZE GWIAZDKOWYM: )ł 
~ Cena ogłoszen' . h t k' . 16· . ~ lt h l b . l ~ ..... , zwyczaJnyc po e sCle: za wwrszy Jeclnoszpa owyc u za IC 1 mIejSCe ,., 
~ II rs. 2; za 24 wiersze rs. 3; za 32 wiersze rs. 4 i t. d. - Za 1/4 całej stronicy rs. 13. II ~ 
~ Za t stronicy rs. 25. Za całą stronicę rs. 50. ~ 
Y ~ 
~ Cena ogłoszeń przed tekstem wyższa o 50 %. Cena ogłoszeń okładkowych wyższa o 100 %. 'I fi * Cena ogłoszeń w gwiaździe na stronicy frontowej: w każdym z dwóch trójkątów środkowych ~ 
~ po rs. 20; w pozostałych zaś miejscach t. j. w każdym z czterech narożników i wstążce r2: 
~ pod tytułem po rs. 25. ~ * ~ ~ IIF OSTATNI TERMIN PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ 15 LiSTOPADA..... )( * (4-1) Q 
~,()QQo,QQ,()OQ,()\~O~),()Q~)Q,()()~U:C~,()~QQQQQQO,()QO,(),(),()QOQ,()"*~ 

~~.~~~~~/~~~~~~$~#~~~~ 

ł~ SKLAD WIN i rrOWAROW KOLONIJALNYCJI ~ł 
~.)- = y N· ~.~ 

~.)-.~ ~ HOTEL L~TJ8WSK~ J. =: -l.~ 
~~~O o!!~ ~ 

.1.)- ~ ~ poleca Szanownej Publiczności świeżo otrzymane: ~ ~ -I. 
~~ ~ =a ~- i~~ ~.)- ~ Znaczny transport Win "Węg·ierskich z lat ctine w VekaInp. oraz Origillalny Kirsch -vvas- ;: "-'" 
~~ d;" 1880, 1885, 1888 i 1890. Win Francuzkich firmy ser szwajcarski firmy Societć pOUl" la distil- ~~. K -1.)- = ~ A. Lalan(le w Hordo. Reńskich firmy M. ~ation (le Kirsch a Zoug. O' et> -i.l-
'V '\ł Klecn"lann w Moguncyi. Madery i Port- Pi-vvo i Porter Angielski sprowadzony ~ ""1 "~ 
41l- ~ ~ vveinóvv firmy Po-vver Drury w Maderze. w Butelkach i Oxeftach, wyjątkowo dobry tego roku , za- 6. 00 ~l 1t, ~ t Xeresu firmy J. Agreda w Jercz. Malagi lecony dla chorych, Oli~ę p' · avvdzi-vvą Nicej- J.~. i"~ 
.. ,,, '"'" '-' firmy Ga ... ·1'et&C-o w Maladze. "Wina leczni- sk:ą firmy Union des Prop"ietaires de Ni- o!! ~ i"ł 
~.)- ~ ~ czego Vern"louth firmy Helarili w Torino. ce. Najwyższy gatunek Extra Vierge Superieu- ~ et> • 
).~ ~ ~ SzaIllpańskich. firm Pon"lery &, Greno. St. ure na funty i Bntelki. Originalne Kakao ho- ci ~ K 
~.)- .~ Marg·eaux. Heidsik &, C-o. Loiu Roede- lenderskie Van Houtena. Kavvior ziarnisty, pra- li ""1 -i.l-
~V ~ re ... · i Theophile Roederer. KrYIllskich i sowany i wszelkie konserwy rybne tegoroczne. /'I- ~ ~X 

-J •• \.. 8 ~ Kaukazkich firm: Książąt Cza-vvcze-vva- Znaczny transport wyborowych gatunków Kavvy. N =: ~.~ 
~ ~ żdże. Dżordżadże i Drakopalo. Konia- Ryżu. Hel"baty pierwszorzędnych firm po cenach ~ ~ "~ 

~~ ~ ~ kóvv KrYIllskich firmy D. Z. SaraoClzevva dawnycb, nie podnie~ionycb; pełne kolekcyje PerCu'lll. e. = }li'. 
~.)- O w Tyfllisie. "Wody Kolońskiej. K-vviatovvej i Mydeł ~ N 
~~ ~ ~ Znaczny transport Koniakó~ zagrani- firmy Hl"ocard &, C-o z Mosk-vvy i "Wa l. sza- c:J, Fr ~ -I. :r;; = cznych w Butelkach sprowadzonych firm: J. &, F. vvskiego Laboratoryj UIn. Oprócz wymieuionych ~""" -l. 
'\.,,' 00 N Martell, L. Teillia ... ·ocl. J. So1'ino w Co- Skład otrzymał wszelki e inne towary w zakres handlu ~ et> "~ 
." ~ gnaku, Likie1'ó-vv firm: P. Garnier i L. Gar- wcbodzące, i takowe z powodu sprowadzenia ich wprost • i 
~.~ :B nier w Enchieu i Chartress. Marie Hri- z miejsca bez pośrednictwa, jest w możności ustępować po "",. t, 
}V '~J) za1'd & Roger w Hordo. "Wynanda Foc- cenach dotąd niepraktykowanych w Piotrkowie. ~ i.' 
~.). .:: lung i Ervoen Lucas Hols w AInsterda- "Wina "Węgiel·skie można nabywać na Be- et> ~.ł" 
~~ ~ .uie, E. Cuseniera &, flIs "'W' Charentez czki, garnce i butelki , Francuzkie i Reńskic na =:_ ~~ 

~
)- d GirolaIno Luxa1'<1o w ZaŁ'a, A. Legrand całe lub pół oxefty i butelki. Wysyłki uskuteczuia się za 00 -(. 

\f"::: le Directeur Veritable. Liqueul' HćneoCli- zaliczeniem; opakowauia i odstawy do kolei nie liczy się. Fr \V 

ł~ ~ł ~ CENY STAŁE-CENY STAŁE. (3-1) ł 
~~~4)$~~~~~~~~~~~~~$~~~~.~~ 

Redaldor i wydawca Mirosłavv Dob1'zański. 
----------------------------------------

,n:o~})o.~elło J~ellnypoIO. \Y drukarni E . Pa ... lsl;dc~·o w Petrokowic. 
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wątpliwej Op1Dll ubogi ksi~że wołoski, margrabia 
węgierski skazany kicdy~ na ~mierć za zbrodnię sta
nn i nłaskawiony następnie, jaki~ niepewnego pocho
dzenia baron niemiecki i wątpliwej reputacyi markiz. 

O tych wszystkich pretendentach pani Donelle 
nie wspomniała nawet c6rce; nadsyłane jej fotografij e 
i informacyj e chowała do biurka, dochodząc potrosze 
do przekonania, że Bernier miał po części słuszność, 

m6wiąc jej o trndności dostania utytułowanego i nczci
wego jednocześnie zięcia. 

Łudziła się jeszcze nadzieją, że wdzięki Marty 
skuteczniejsze będą niż starania ajencyi, i w tym celu 
zaczęła ją coraz to częściej prowadzać na bale, ze
brania, uczty i teatry, stroiła ją coraz to więcej. 

Wszystko jednak' napr6żno. Zachwycano się panną 
Donelle, cytowano jej tualety w dziennikach brnko
wych, ale zaczarowany książe ani hrabia nie zjawiał 
się jakoś. 

Minęła tak zima 1867 roku. Zacny prezes Ber
nier, wyśmiewając panią Donelle i drażniąc ją cią
gle, był jednak prawdziwym przyjacielem domu i co
l"aZ to częściej oclwiedzał bankierową, budząc w niej 
coraz to większe zaufanie. Pewnego dnia opowiedzia
ła mu o usiłowaniach i niepowodzeniach swoich. 

- Widzi pani, że stało się tak, jak przewidzia
łem-powiedział, wysłuchawszy jej cierpliwie.-Chcąc 
dopiąc celn, musiałaby paui należeć do tego świata, 
do którego chcesz, by się Marta dostała, albo teź dać 
jej w posagu, jakie cztery lub pięć milijon6w. Pięć 

kroć sto tysięcy nie stanowi majątku dla człowieka, 
który przywykł wydawać na siebie samego procent 
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od tej sumy, tem więcej, że i -:Uarta drugie tyle wy
daje. C6rka pani jest za ubog'ą dla bogatego arysto
kraty, zanadto zepsutą dla ubogiego. Wobec tego, po
zostają pani dwie alternatywy: albo wydać ją za zruj
nowanego hrabiego i skazać na życie stosnnkowo 
ubogie; albo też wyrzec się tytułu, a przyjąć za mę
ża jakiego przemysłowca, wyższego urzędnika jakie
go .... notaryjus:la, kt6ryby otoczył ją dostatkiem, ko
chał prawdziwie i potrafiI uszczęśliwić. Niech pani 
kochana wybiera .... lub czeka dalej cierpliwie. 

Na wyrazie "notaryjusz", Bernier położył taki na
cisk, że pani Donelle uśmiechnęła się. 

- Niech pani nie śmieje się z tego - dorzucił 

Bernier.-Czy sądzi pani istotnie, że Dulomey byłby 
złym mężem?.. :Młody, przystojny, dobrze wychowa
ny i mogący wydawać do stn tysięcy franków z do
chod6w własnej kancelaryi, nie mówiąc o tem co odzie
dziczył po ojcu. ... Ten nie przegra w karty, ani na. 
wyścigach posagu żony, odda go jej w całości na jej 
własne wydatki i dołoży tyle, ile zażąda. Pr~eszło~ć 

jego w dodatku jest bez zarzutu.... Czego pani może 
żądać wi~cej ? .. 

- Jesteś pan zdecydowanym protektorem pa
na Dulomey. Chciałbyś, by Marta poszła za rejenta ...• 
za człowieka, który nie jest nawet szlachcicem! 

- Niechże droga pani pozbędzie się raz tych 
zastarzałych pr:lesądów. Czyi pani nie wiadomo, że 
przed rejentem stoją otworem drogi, prowadzące do 
najwyhitniejszych stanowisk.. Rejent może być depn
towanym .... ministrem nawetl Co zaś do szlachec
twa, zkąd pani wie, że Albert nie przez skromność 
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czyć i posłała po niego. Skoro dowiedziała się, jaką: 
miał z panią Donelle rozmowę, zrozumiała odrazu, że 
małżeństwo to do skutku uie dojdzie, jeśli brat jej 
nie udowodni, że posiada dwa razy tyle, ile baukie
rowa zamierzała dać córce w posagu. Wiedziała nadto,. 
że choć d'Auberty wydawał pięćdziesiąt tysięcy fran
ków rocznie, posiadał zaledwie trzysta tysięcy kapi
tału. Akcyje przemysłowe i tym podobne papiery nie 
wchodziły w rachubę. 

- Wszystko to zawdzięczam temu miłemu Du
lomeyowil-zawołał g'niewnie d'Auberty.- Potrzebnie 
gadał babie ° tej kurateli!... Jeśli go kiedy dostanę 
w swoje ręce, odwdzięczę mu się za to!... 

- Tymczasem jednak projekt twego małżeństwa. 

zdaje mi się być mocno zachwiany - zauważyła sio
stra. Czy bardzo ci na niem zależy? ... 

- Oczywiście, że mi zależy. Przedewszystkiem 
Marta jest zachwycająca i kocham ją, szczególniej od 
chwili, gdy mi jej dać nie chcą; powtóre ma pół mi
lijona, a odziedziczy cały po miłej mamusi. 

- Ale zapominasz o warunku intercyzy, ° któ
rym wspomniała ci pani Donelle, oraz o tern, że ma
musia, jest jeszcze młoda i może żyć bardzo długo. 

- Do licha!... nie pomyślałem o tern. 

- Zobaczę się z nią zresztą - dodała pani de-
Romere.-Trzeba raz powziąć jakąś decyzyję. 

Wieczorem udała się istotnie do pani Donelle, 
ale rozmowa tych pań trwała niedługo. Matka Mar
ty postawiła za warunek małżeństwa, by margrabia 
udowodnił przed rejentem posiadanie conajmniej pi~ć-
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Cóż robić, drogi prezesie!... Nie mogę przecieź
wydać Marty za takiego margrabiego d'Auberty, a. 
z drugiej strony nie życzę sobie bynajmniej, by zo
stała starą panną!... 

- A jeśli córka pani przejęła poglądy pani,. 
jeśli -i ona nie zechce być panią rejentową? ... 

- Zobaczymy, rozmówię się z Martą i zawia
domię pana o tem, co mi powie. 

- Dziś będziecie panie w operze; otóż będę tam. 
i ja, z moim młodym przyjacielem. Jeśli po rozmowie 
z Martą uzna pani, że Dulomey może bywać w jej 
domu, proszę mi dać znak, a przyjdziemy do loży. 

- Bardzo dobrze, kochany prezesie. 
Pożegnawszy Berniera, pani Donelle kazała po

prosić do siebie córki. 
Marta wbiegła za chwilę, wachlując się prze

pysznym, nowo kupionym wachlarzem. 
- Prawda mateczko, jaki prześliczny? - zawo-

łała, - to istne arcydzicło! Kupiłam go dziś do 
opery. 

- Cudowny l-odparła pani Donelle-tylko, że 
ja nie o wachlarzu chciałabym z tobą pomówić, a o du
żo ważniejszej rzeczy. 

- O czemże mateczko? 
- Dziecko moje, zdaje mi się, że znalazłam ci 

nakoniec męża .... tylko, że nie jest on hrabią, a na
wet baronem!... 

- Czy młody, przystojny, bogaty?-spytała we
soło Marta. 

Ma wszystkie te przymioty, ale jest.. .. re-
jentern. 
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